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W IA D O M O ŚCI POLITYCZNE.

A  N G L I A.
* 1  p  r  38 . I  . ‘

3  Londynu 5 Lutego.

Na posiedzeniu  dnia 1 b. m. uczynił 
v? niosek M argrabia L a n d s d o w n e ,' aże

b y  przedstaw ione by ły  Parlam entow i w sze l

kie p a p ie ry ,  dotyczące oddanych 'H ollań- 

dji Osad Indyjskich.

“— H rabia  L iverpoo l ż ą d a ł1, w  .Izbie
w yzszd}  w y z n a c zen ia  K o m m issj i  d o  roz- 

trzą.śnienia teraźniejszego stanu wielkiego 

banku narodow ego. Przychyliła  się. Izba 

do tego przełożenia i przeznaczyła na Kom-, 

missarzy L o r d ó w : H a r o w b y , Wellingtony 

L an d sd o w n e ,  G ra h a m , M o n tro se ,  Ba

th u r s t ,  L iv e rp o o l ,  St. G erm aine, Melville, 

S id m o u th ,  G renv ille ,  Laudei'dal i  Redes, 

dale. ^

W  Izbie -niższej uczynił tenże . sam 

w niosek P an  T i e r r i e y ;  poczem Izba 

w yznaczyła do tej czynności 2 1  Kommis. 

s a rzy , a m iędzy inneini i  L orda  Castlere- 
agh.

—  L o rd  C astie reagh , p rze łoży ł Izbie 

niższej pap ie ry  i trak ta ty  dotyczące u su 
nięcia w ojsk  obcych  z Francji.

Te b y ły  zatrudnienia P a r la m e n tu , aż
do dnia dzisiejszego.

|  —  Parlament teraźniejszy liczy 4oc#

!. członków  partji M inisterjaluej, a 2 5 o p a r -  
tji oppozycyjnej.

I —  .W szystk ie  D zienniki A n g ie lsk ie ,
. zawierają co następuje :

„ L i s ty  z M adry tu  z d a ty  x 2  Stycznia 
|  donoszą , iż odkry to  tamże straszny spisek, 

w  chw ili:  gdy już miał być  spełnionym. 

Jak  słychać o d k ry ty m  został przez  Xięży, 

za pomocą spowiedzi. —  Zapewniają: iż  
\* wszystkie pap ie ry  i korrespondencj’e , do- 
r  tyczące tegoż s p is k u , schw ycone  zos ta ły ’

{ Zamiarem jego by ć m ia ło : obw ołać K ró la  

|  za id ra jc ę  ojczyzny i położyć cenę na gło- 
j wę jego. —  Tak  przynajm nie j u trzym ują  

j w szyscy  c i ,  k tó rzy  się tu  odważają o sph  
{ sku rzeczonym  m ów ić.

„ L ic z b a  Gierylasowr pomnaża siębez- 

\  p rzes tan n ie : pocz ty  rozbijają i innnych 

I  dopuszczają się gw a łtów ” .

I —  D ziennik T h  e C o u  r r i  e r  donosi:
\ i* pod ług  pow szechnej pog łosk i,  Niepo-

|  dlegli zdobyli już tw ie rdzę  Cnmana.
%% ■

|  F r a n c j a .

|  3 P aryża  dnia  3 Lutego.

|  . Dzienniki tutejsze donoszą : iż Jenerał 
j  Lallem and po  zniesieniu osady jego w  Te-

^ xas ? m a zam iar udać sio do Nowego Jor-



ku i tamże haiidfel założyć, albo Adwoka* j ka sukien w  najlepszych gatunkach, któr§ 
tem zostać. Inni utrzymuję. * iż będzie na |  zrabowali zupełnie.
czele nowo zakładajęcćj się osady. |  z  resztę zamięszki te , nie_sę tak trwo*

; . ? źli w e, jak powszechnie za granicę Bozu-
—  Nie potwierdza- się wiadomość, ja* ) . . - ~ "f v y  * ■ } mmję; sę one bardzo pospolite w naszym

koby Jenerałowie Maison i Andreossymia- J , * . .
. I kraju, gdzie zwykle żebractwo, raz z ki-

nowanemi być mieli Ambassadorami w i  . . . ,  . ,
\ 1 \ jem, drugi raz z sztyletem wrękBi widzieć

Petersburgu i Kóustatftf.nmpolu. i J  • , , %. . /  , , ,
^ ; i • 5 dęjp. . Większa clęśĆ, mieszkańców^

—  Słf Lall^ anf ’ Qr0ucK^  \ do„tego^lko-dąży, Ą  Ą ć  bez pracy, i  
Soult , Carnot i niektórzy inni; wyjęwszy |  dla tego włóczęga jest u nas rodzajem prze* 
jednak Jenerałów Savary i Hrilih, maję j hiyśłu, który bardzo trudno będzie przy- 
otrżymać wolność powrócenia do ojcżyc-r

ztuy.- - |  — słychać i/, rzęd' dla przyśpieszenia
—  Składka na pomnik dla sławnego * Wyprawy przeciw Ameryce południowej,

Klebera, pomnaża się cięgle t niedawno j ^  zamiar:§q miljopów realów ( około 24
Xięże T r e v i s o  (Marszałek Mortier ) , miljónów złotych) długu zacięgnęć.
przesłał Jenerałowi D u b r e t o rt, trudnię- | -
cemu się zbieranieni tejże składki list na. .

* y N 1 E M C T .
stępujęcy: v . ‘ 4

i . | ‘ od brzegów Menu dnia 6 Luteget

„Mp.-ci Jenerale ! J ' !<a ,l.m. -i b. m. o tw on yl Król IMĆ
„ Byłem uczniem, w szkole Jenerała j pnwarski , Zgromadzenie Stanów w Mona- 

Klebera. Pod jego rozkazami, miałem za* £ c},jum-moi/yę następujęcę: 
szczyt być uczestnikiem żwycięźtw r od p  „ Mości Panowie! .
Fleurus , Mastryćhtem i na obu brzegach  ̂ ^ Otwierajęc w dniu dzisiejszym pier-
R e n u  ; nikt więc bardziej odemnie czcić nie j wszp Zgromadzenie Stanów Państwa, wi- 
może painięiki tego wielkiego człowieka. , dzę się u celu długich życzeń moich.—
Proszę WPana Mości Jenerale , racz mię Dwadzieścia lat upływa od chw ili, w któ*
zapisać w liczbę tych, którzy chcę pamięć j wst^ y em na tron Bawarji. Objęwszy 
jego uwiecznić , i na ten koniec chciej ode- f panowanie, pierwszym zamiarem moim 
mnie przyjęć przyłęczonę tu summę 3oo V nadać Państwu tę formę Rzędu , któ-
franków”- V rę dziś zaprowadzonę w idzicie ; lecz-usta

li wiczne burze i wojny, których świadka* 
H i s z p a n i a .  \  mi byliście, wstrzymały przedsięwzięcie

\ moje. DziŚ dopiero, kiedy pokój powsze- 
i  Iritn dnia 2 % Szycznia. |  chn y , połęczył w  jeden trwały zwięzek

Rozboje i napaści, trvśaję- cięgle w jj wszystkie ludy Niemieckie; dziś dopiero
Andaluzji, Estramadurze i Nowej Kasty- ) życzenia moje i nadzieje wasze, spełnić 

lji. Połowa mięszkańców strfcedz musi dru- V byłem w stanie.
giej. Podróżni mniej sę napadani: zdaje się i „ W  tej drogiej dla serca mojego chwili, 
jakoby sumienie wzbraniało tym napastni- t znajduję się wpośród Stanów Państwa, 
kom odzierać prywatnych; najwięcej szko- 1- wolnemi głosy Narodu wybranych i zaufa- 
dzę transport om Rzędow'ym. Niedawno |  niem jego zaszczyconych; wpośród Mę- 
2oo ludzi napadło na miasteczko E z c a *  \  źów szlachetnego rodu, pełnych zasług i 
r a y ,  gdzie się znajduje Królewska fabry- f miłości dla ojczyzuy, zarówno świętość.



front! jalf bezp ieczeństw o ojczyxiiy szanu- i  

J jV yeh , ina jlcycK  p o trz c b j H a ro lu  i i f -  J

ou. aa  je g o ; dalek ich  o d  s z ń tin ia  d o b ra  |  ^  ^  ^  —  ^  w  ^

w iasń egó  i p rze,V > ch  W a żn o ść , p o w o  «- |  ^  ^  _  posłuchanie

m a sWbjego. Przez zgrom adzenie Stanów x m  ^  <)fm.

z a ly in , razem  J tro n  u b ezp ieczy łem , |  ; owaU Jego K ró lew sk ie j M ości m edal p rzeż 

N aród  dobrodzie jstw em  obdarzy łem .  ̂ y y „ !llyc,,  M u larzy  S zw eek ich  K aro lo w i 

„M o śc i P a n o w ie ! roz/kazałem Mini^ t y j j j  p 0£w ięcony. K ró l p rzy jąć  raęzy t 

strom  m o im , aby  waiU p rzed s taw ili Stan f rzec2ipny  M ed a l, i  m ianow ał R ycerzam i 

Państw a i t. d .” f tegoż Z ak o n u : Pu łkow nika R u th e n sp a rre ,

Sale posiedzeń  Z grom adzonych  Sta- K ontr-A dm irała  S chu tzenkran tz  , P u łk o .

nów  n ap e łn ia ła  m nóstw o w idzów , m iędzy  w nika B arona L e jonhufyud  4  RadcęStautf

k tń rem i i  K ró low a się znejdow ala., W a l a  Skóldebrand .

S  Z W « c P A..

z Sztokholmu dnia 2 Lutego.

' W  K ró lestw ie  W irtem bergskim , roz- ń

kaza ł Rząd 55oo ludzi w  tym  ro k u  do j
r

• , W  Ł O C H  tĘę '
"S ■ - ’’ - r. <■ , ,*.<
* dnia 25. StycZnidiw ojsk a  zaciągnąć.

—  W  B ruxelii w y s z ły  w  ty ck  dniach  i N adeszła w iadom ość z N eapolu, iz na 
dw a ciek aw e dzieła. ^Pierw sze p o d  ty tu- ń dniu  ig  b. m. o godzinie 2giej po p o łudn iu , 
łein i ., Pam iętnfci życia  pidalicznego Pana um arł tamże b y ły  K ró l H iszpański Ka* 
F ^ o u c h ć ,  c ię c ia  O t r a n t o '  zaw ierające i- ro i IV. —  K ró tka choroba zakończyła źy- 

korrespondencje jego z N apo leonem , M u- i  cie Jego. —  U rodził się w  N eapolu  dnia i i

ra te m , H rabi? A rtez ji, X ieciem  W elling- j  L isto p ad a ; 1749. r . R oku 1759. został 
 _ y ;„  • m Rijuiiurnm  >. K rólem  }. X ieciem  A sturji. N a dn iu  4 . W rześn iato n em , X k ciem  B lucherem  , z K ró lem  

L u dw ik iem  X V III, H rabię Blacas i t. d”

D rugie: „rL isty  przez N apoleona, do

K a rn o ta , M inistra S p raw  W ew nętrznych ,

w czasie stńdńiow ego panow ania jego pi-

I  .

sane.

—  Jeden z O byw ateli m iasta A kwis- 

granu , o trzym ał list od syna swćgo , k tó ry  

by ł daw niej K apitanem  A rty llerji, a później |
.  <  r t  • ?

A sturji. N a dn iu  4 . W rześn ia  
765  ro k u ,  zaślubił sobie zm arłę n ieda

w no L u d w ik ę , M a r ję ,  T e re sę , C ó rkę  

\ F iliP a K ięcia P arm y. . W stę p ił n a  tro n  

k H iszpański dnia 3. G rudn ia  1798 ro k u , a 

z łożyw szy na dniu  8 . Maja 1 8 0 9 . k o r o n ę ,  

 ̂ ży ł odt?d  spokojnie w  Rzym ie. U m arł

w  siedm naście dni * po śm ierci M ałżonki 
sw ojej.

—- O statnie doniesienia z R z y m u , za-
przen iósł się -do A m eryki. D onosi teraz |  w ie ra ję : iż zd row ie  Jego Św iątobliw ości 

o jc u , iż o trzym ał stopień Jenerała  D yw i- k p o g o rszą  s ię : w zm iankuję tez don iesien ia ,- 

zji u N iep o d leg ły ch , i  że m u się bardzo  \  ze p o d ług  w szelkiego podobieństw a K ar- 

dobrze pow pdzi. —  L is t ten  zdaje się j  dynał C o r i s a l v i j  będzie  następcy tera- 

p rzek o n y w ać , iż fałszyw ęm i sę w szelk ie  j źńiejszego Papieża, 
p o g ło s k i, rozsiew ane w  E u ro p ie  , jakoby  |  v ,
N ie p o d le g li , ź le  obchodzili się z cudzo- |  

aiem catn if k tó rzy  się do  ich  w ojsk  z a cię-- 

gnęli.-

A m e r y k a .
•V ' v >

z Nowego Jorku 3o Grudnia.

Z  niecierp liw ością  o czek u jem y , ę® 

w y rzek n ę  Z grom adzone S tany  , w zględem  
I  nowych P aństw  A m eryk i połpdńioW ćj ? —



cay i .  a n *  lyihnie? D*i«mik N a t i o .  |  Ta.rlotiw Ameryki południowej, poeto, 

n a  1 I n t e l l i g e n c e r ,  pisee w tym j  dei to z i j d ^ i i  Rz, d nasz ma o k o w ite k ,  
przedmiocie co następuje : > .  j pamiętać o dobru własnego k raju , który

:/Oświ'adczyi Prezydent, Iż'spodzie^ Ł na pierwszym względzie mieć winien” . 
* « 6 ' Ą m W * y ,  ^M ocars tw a Europejskie l Zapewniają : ^ e Pan R o d n e y ' ] *

b vdą -w- sporach między flisz- den ,  Kommissarzy wysłanych do Prowin^

|  cji la r i a t  a ? w  celu przekonania sie o 
Wttpft?przeło-mgmbJna., iikh&df-wkrób |  jeĵ  s tanie/dołączył do rapportu swego p> 
t i  dobjją się niepoctłegłości: * P b s r^ k  W  J s m o \  w którym użalając się nad spra wy 
ttódwmtf -E«r--ipejśkicli-, przekonywa jak |  Patriotów, okazuje słuszno^ i potrzebo 
rostropffem by4Ó postępowanie naszego |  znania ich niepodległości. ą jsiij0 tó n i/zo -  
Rz4div, który-d .ot^ . mv^nie/.haj.scislOj.szi |  ^  do wiadomości publicznej podani 
nentohmśó zachował , a która i  hddal i«sr f  P. Ródhey w rzeczy samćj, UCzynit
chow ac nam wypada, ly m  sphśobdińuiid f  takie przedstawienie Zgromadzonym sta* 
tylko ze nm naraziemy siebie, ale. nawet J nom ,;.*pęhdł padzięję przyjaciół swoich i 
damy dowotf Życżliwoścł'' naszej Pa tri- J  źypenją^wiylsszej t ^ ś c i  narodu : Pokazał 
otom. Ponieważ mocarstwa Europejskie, j  s io ’jako człowiek mocnego charakteru i  
które dotąd spokojnie spoglądają na walkę f  p, zyjaclel >V;, (y(Jl praw iudzko^ci. C /lo .

^ eSpo ty ,me,„ ,  p „ e. V
stały byc obojętnemi, widząc trzecie Pań- l  vc '< a: T y  •••'. * “‘1 .... ; ? J ziomkow swoich, zdając,sprawę z czynno-
stwo odzywające sio za sprawą Patriotów, v  O  i IV '  . i ' , ] , ,  . - ' r ‘ !. ‘ :;  * -U ' ■ . 5 SC1> ktora tak ścisłe łączy S1ę z interesem
lub uznające ich niepodległość polityczna. J 1 .-

i t ... ■ V  ■ * * 3 j ojczyzny , powinien mówić szczerze
,, Bezwątpienią vwęcej li) sio .to zga-  ̂ i przełożyć otwarcie Rządowi to , co mu 

dzaTo z'zasadami P o tę p o  Wania ńaszego i |  sio zdaje być słńsznćm i Sprawiedliwem 
z przywiązaniem ńaszein do wolności, gdy- Jeżeli więc nie wahał s ię ‘Pan Rodney 6- 

byśmy pomoc rzeczywistą Niepodległym i  świadczyć Rządowi rzetelóie zdania sWo- 
udz:eh; ale krok podobny, sprowądzićby, f iego>i może być pew nym , iż zyskał żado- 
mógł za sobą smutne*skutki, nietylko dla J widnienie całego narodu ,.;który Szczerze 
nich, ase 1 dla nas nawef. Dla tego wnió- jj pragnie widzieć wolną Amerykę południoś 
śek Prezydenta, ażebyśmy ciągle neutral- j w ą, szczególniej od chwili ogłoszenia Rap-' 
nemi byli, jest słusznym i przezornym; |  portów Rommissarzy do nowych Państw 
a jeźli nie zgadza się ‘zupełnie z 'życzeniem { jej wysłanych.

■f * ' '.v i  ' S i  . V * • f ' '  ; ’• ; • : t  ;

D u S I  RŻEŻRNIi* METEOROLOGICZNE, czynione w Warszawie przez Ant: MAGłĘR,

D nj a Term om etr Barotnetr W  i a t r | Stan Nieba W y  s o k  o s c  w o *
ira W i ^ l e .
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